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żeńskie, zawierane pomiędzy domami panujących 
książąt Rzeszy.

Niedawno doniosły dzienniki o zaręczynach 
W. ks. heskiego z księżną Solm-Hohensolms-Lich.

Przypatrzmy się bliżej tej książęcej parze.
W. ks. Ernest Ludwik urodził się w r. 1868, 

ma zatem 36 lat obecnie. Był on jedynym synem 
W. ks. Ludwika IV. i W. ks. Alicyi. Sióstr miał 
cztery, które już oddawna są wydane. I tak: Wi- 
ktorya w r. 1884 wydaną została za ks. Ludwika 
Battenberskiego, w tymże samym roku poślubił 
Elżbietę W. ks. rosyjski Sergiusz, Irena jest za 
ks. Henrykiem pruskim, a wreszcie Alicya jest 
żoną obecnego cara rosyjskiego,

Ernest Ludwik wstąpił na tron w r. 1894 po 
ojcu swoim, w dwa lata później zaręczył się 
z młodziutką 17-letnią księżniczką Sachsen-Koburg- 
Gotha. Małżeństwo to nie było szczęśliwem i po­
mimo postronnych usiłowań — małżonkowie roze­
szli się.

Mała córeczka, była jedyną pociechą ojca — 
niestety! — nie długo trwało ojcowskie jego szczę­
ście: 16 października podczas odwiedzin u cara 
w Skierniewicach —  zmarła nagle mała księżni­
czka Elżbieta, wskutek zakażenia krwi, po spoży­
ciu nieświeżej ostrygi.

Pożar w kopalni nafty: Ogólny widok Borysławia.

Niefortunny mąż i nieszczęśliwy ojciec — po­
stanowił po tym ciosie — odbudować na nowo 
dom swój. Tego wymaga serce samotnika, a prze- 
dewszystkiem wymagają tego względy dyna­
styczne.

Książę Ernest Ludwik zaręczył się tymi dniami 
z księżną Eleonorą Solms-Hohensolms-Lich, uro­
dzoną w r. 1871. Nie jest ona pierwszej młodo­
ści, ani urodą zbyt nie grzeszy — ma być jednak 
gospodarna, oszczędna i bardzo przyzwoita pa­
nienka. Książę uczynił dobry wybór i z pewnością 
żałował go nie będzie. Księżna otrzymała zupełnie 
średnie wykształcenie i nie odznacza się zgoła 
żadnemi wyższemi zaletami umysłu, jest ona je­
dnak pierwszą miłością księcia - -  z studenckich 
czasów jesczcze. Małżeństwo to ma dla poddanych 
pewną doniosłość. Dwór heski, który dotychczas 
był zupełnie zanglizowany — odzyska swój nie­
miecki charakter, gdy przy boku księcia na tro­
nie, zasiędzie niemiecka księżniczka.

Fot. W. Russ. Drohobycz.

Pożar kopalni nafty.
Jednem z najniebezpieczniejszych, chociaż naj­

bardziej popłatnych przedsiębiorstw kopalnianych -  
to eksploatacya terenów naftowych.

Mienie milionerów-właścicieli złotodajnych prze­
strzeni — i życie nędzarzy-robotników, wydoby­
wających ropę z ziemi — są w ustawicznem nie­
bezpieczeństwie. Lada najdrobniejsza nieostrożność 
lub brak uwagi w obchodzeniu się ze światłem — 
wywołuje straszne katastrofy pożarowe, tem stra­
szniejsze, gdy uprzytomnimy sobie, że materyałem 
jest nafta, że przy eksploatacyi jej wydobywają 
się ponadto i tworzą łatwo zapalne gazy, które 
za zetknięciem się z nimi najmniejszej iskierki 
lub za minimalnem podniesieniem się temperatury, 
powodują katastrofy wybuchowe, niszczące mienie 
właścicieli, kosztowne i mozolne urządzenia ko­
palniane i wiertnicze, a co najważniejsza pociągają 
za sobą ofiary w życiu ludzkiem i to ludzi naj­
uboższych i najnieszczęśliwszych — bo pracują­
cych pod ciągłą grozą żywiołowej katastrofy.

Bogatych terenów naftowych nie brak na świę-


